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łów a odpowiedzi nej. sympatycznie kat urzędowy eae że zamierzony pro- 217.26, na katalog 218.26, — 0 Jia — „ Wiednia 
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R. Simonowicz, Jak pani mogła pozwo- 


wych. Obodzigłównie o poprawę zaprzęgu, 
lie, aby ks, T., staruszek pokaleczony, któ |prz czem p — na uwagg o wale lepsze 
rego życiu zagrażało  niebezpieczeństwo, Pod. tym względem stosuoki artyleryi fran- 
wstawał po to z łóżka, aby pani daé na cuskiej. 
zapłacenie lekarza? Berlin, 18 stycznia. (Ag. p.). Zapewnia- 
zelecka, Ks. T. nigdy nie chciał, aby Ja, że minister sprawiedliwości, dr. Fried. 
go w takich razach zastępowano. rg, wziął dymisyg z powodu sprawy Geff 
R. Simonowicz. Podług orzeczonia leka- | kena, ua którego ściganie sądowe nie zga- 
rzy, mógł on lada. chwilą skonać, jak pani | dzał się. 
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ła go un kanapie, zupełnie przytomuego i | Sofia, 18 stycznia. (Ag. p.). Oficerowie 
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cie nikomu nić wspominała? kiem, do aztandaro bulgarekiego dodająo 
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Palermo — — Pau Rejlerowicz 
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Violanta) Perfacia bn Ratkowska 
„Comedia dell! Arte”. 
Pantaloone Pan Grabinski 
Polichinellof jego przy. Pau Lidtke 
Brighelio  (jasiele pen Ceremaży úski 
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W niedzielę dnia 8 (20) stycznia rauo. 


SLIZGA WCE 
Wejście kop. 25. 


mość w redakeyi, 
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Ogier kary, rysak, klacz bułana, 
elegancki wolancik, takież - aanki,; 
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Bartoszewski [oa bardzo przystępna. 
w hotelu Victoria w ręsłauracyi. 
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Dr. L Przedborsh 
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drop lane = ” 


.— |Cachencz jedwatboe „ 120 y 
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Całe wyprawy wraz ze znaczeniem od ra. 200. 
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pnegdajszej o godzinie 12" Po krótkich lecz ciężkich cier- 
pieniach, adkończył życie majukochańszy syn, nasz 
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licząc 1 rok i 7 miesiący Życia. 
Wyprowadzenie zwłok nastapi dziś po południu o go- 
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które krewnych i znajomych uprzejmie zapraszają 


Stroskani Rodzice. 
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Angielskie Welwety ” 
Satynki na pódszewki do sukien we wszysikich. kolorach, 


: Jarosławskie, finfandzkie płótna i bielizna 
stołowa. 
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SKLAD. PLÖTNA- HAFTÓW i BIELIZNY 
A. W. Wilczewskiego 


Egzystający w "E lat 22 w gmachu w Warszawie prze- 
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iony wastenate na ulicę Pozn wiat Nr. 57. 


poleca w zuncenym wyborze . 
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Wiełki wybów pończoch, kolorowych. francuskich. 
Firanki angielskie, francuskie po cenach  ztiżónych. 
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